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Anglia w wojnie eu ropejsk ie j: Krążownik angielski „ Abnkir“:j zatopiony przez niemiecką łódź podwodną.
Na te a trz e  wojny eu rope jsk ie j: Balon Zeppelina 

w hangarze dusseldorfskim.

Ściana domu belgijskiego, podziurawiona kulami. Na te a trze  wojny en ro p e jsk ie j: Gruzy z domu, trafionego bombą z aeroplanu.

na tem, Zeppeliny niemieckie okazały się pierwszo­
rzędnym środkiem walki, który dotychczasową osłonę 
brytyjskich wyspiarzy — kanał La Manche — czyni 
małoznacznym. Jako więc konsekwencya dotychcza­
sowych starć i bitew ujawniła się pozytywna i mo­
ralna klęska Anglii.

udało się wyjść z walki cało, została bowiem uszko­
dzona całkowicie, uwożąc jednak załogę szczęśliwie 
do bezpiecznych portów.

Również „Kónigsbergu odniósł na Oceanie indyj­
skim koło Zanzibaru zwycięstwo, niszcząc mniejszy 
krążownik angielski „Pegasus“.

Inny znów krążownik „Emdenu odbył wspaniałą 
wycieczkę koło wybrzeży Indyi Wschodnich, przy- 
czem zabrał do niewoli sześć angielskich okrę­
tów handlowych i wyrządził żegludze w zatoce 
Bengalskiej szkodę do 18 milionów koron oraz sze­
reg przykrych „niespodzianek14 w koloniach angiel­
skich i uciekł pomyślnie przed powolnym pościgiem 
angielskim. Okazało się bowiem, że mniejsze krą­
żowniki niemieckie posiadają większą cd angielskich 
szybkość, która czyni je dla nich bardzo niebezpie­
cznymi i nieuchwytnymi. Mimo tych sukcesów flota 
niemiecka poniosła także niemałe straty. Dwa wiel­
kie krążowniki „Goeben“ i „Breslauu, zagrożone po­
ważnie na morzu Sródziemnem, musiały Niemcy 
sprzedać Turcyi, a nadto sześć mniejszych krążow­
ników niemieckich oraz kilka okrętów pomocniczych 
zatonęło w walkach z Anglikami. Porównując jednak 
te straty  z angielskiemi, widzi się, że Anglia zna­
cznie więcej ucierpiała, a co najważniejsze, straciła 
ten „prestige“ niepokonalnej potencyi morskiej. W e­
dług opinii fachowców, klęska Anglii pod Hoek van 
Holland wykazała konieczność zmiany jej obecnej 
taktyki blokowania wybrzeży i wogóle walki mor­
skiej, w której pancerne kolosy stały się bezsilne 
wobec ataków łodzi podwodnych i strasznych ich 
pocisków torpedowych.

Tak więc na wszystkich polach: na lądzie we 
Francyi, gdzie armia niemiecka przepędziła korpusy 
pomocnicze angielskie, przyczem w zabitych, ran­
nych i jeńcach straciły one do pięciu tysięcy ludzi,

Po zajęciu Lwowa.
Jak doniosły telegramy urzędowe, wojska au- 

stryackie opuściły Lwów, aby nie narazić miasta 
na zniszczenie od strzałów armatnich, zwłaszcza, że 
nie ma ten punkt żadnego wybitniejszego znaczenia 
strategicznego.

Po wyjściu naszej armii wkroczyły tam oddziały 
Moskali, nie zachowywały się jednak tak grzecznie, 
jak tu i ówdzie wspominano, owszem zaczęły zaraz 
gospodarkę na swój sposób.

Jedną z pierwszych ofiar rosyjskiego systemu 
był metropolita grecko katolicki, ksiądz arcybiskup 
Andrzej Szeptycki, którego wywieziono w głąb Rosyi, 
przeznaczając mu jako miejsce pobytu Niżny Nowo­
gród.

Arcybiskup Szeptycki, gorący zwolennik Unii ca­
łego Kościoła wschodniego z Rzymem, był oddawna 
solą w oku dla członków petersb. Synodu, nic też 
dziwnego że gorliwość swą przypłacił u tratą wolności.

Gdy położenie stawało się niepewnem, doradzano, 
by opuścił Lwów i przeniósł się w bezpieczniejsze 
okolice, odpowiedział jednak, że nie ruszy się z miej­
sca, obowiązkiem bowiem pasterza jest pozostać tam, 
gdzie jest jego owczarnia, zwłaszcza, jeśli grozi jej 
niebezpieczeństwo.

Po zajęciu  Lwowa: Ks. arcybiskup Szeptycki, 
metropolita grecko-katolicki.

w tem ponad tysiąc samych oficerów, dalej obecnie 
na morzu ponieśli Anglicy ciężkie straty  i odkryli 
słabe i to bardzo słabe strony swej armady. Mało


